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Damian Czekaj

P ierwsze sygnały o mart­
wych rybach w Odrze 
dotarły do pracowników 

Państwowego Gospodarstwa 
Wodnego Wody Polskie – głów­
nego podmiotu odpowiedzial­
nego za krajową gospodarkę 
wodną – 26 i 27 lipca. Śnięte 
okazy pojawiły się wtedy m.in. 

Katastrofa Odry na zdjęciach z drona i zobrazowaniach satelitarnych

Monitorowanie skażenia

w rejonie śluzy w Oławie. Jak 
zapewnia PGW WP, już wte­
dy służby podjęły współpracę 
w tej sprawie z przedstawicie­
lami Wojewódzkiego Inspek­
toratu Ochrony Środowiska 
we Wrocławiu oraz członka­
mi Polskiego Związku Węd­
karskiego.

Przez następne dni instytu­
cje państwowe, przedstawicie­
le rządu i media przedstawiały 

cę między Polską i Niemcami. 
Dlatego obok polskich badań 
szybko pojawiły się też eksper­
tyzy służb i naukowców nie­
mieckich. Zarówno jedne, jak 
i drugie sygnalizują, że odro­
dzenie ekosystemu Odry zaj­
mie nie miesiące czy nawet la­
ta, a całe dekady.

Lipcowe śnięcia nie były 
jednak pierwszymi w tym ro­
ku, bo już w marcu pojawiły 
się doniesienia o martwych 
rybach w Kanale Gliwickim 
łączącym Gliwice z Odrą. 
Jednak dopiero w środku la­
ta rzekę pokryły setki tysięcy 
martwych ryb. Początkowo 
w  ich usuwanie zaangażo­
wane były przede wszystkim 
osoby prywatne, wędkarze. 
Dopiero później w akcję włą­
czyły się służby państwowe.

lZ drona widać lepiej
Jedną z instytucji odpowie­

dzialnych za stan Odry jest 
Główny Inspektorat Ochro­

różne, nierzadko wykluczające 
się hipotezy dotyczące zatru­
cia Odry. Pojawiły się infor­
macje, jakoby nastąpiło ska­
żenie rtęcią, padły oskarżenia 
pod adresem firm mających 
zrzucać ścieki do rzeki. Spra­
wa, oczywiście, zelektryzo­
wała nie tylko polską, ale też 
niemiecką opinię publiczną. 
Wszak Odra przez 161,7 km 
swojego biegu stanowi grani­

Od kilku tygodni obserwujemy w mediach obrazy zanie­
czyszczonej Odry i służb wyławiających tony śniętych ryb. 
Do oceny i szukania przyczyn tej katastrofy przydatne mogą 
okazać się zdjęcia pozyskane z różnych pułapów.

Stężenie chlorofilu w Odrze 
w lipcu i sierpniu br.
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Czasowo-przestrzenne występowanie zakwitu alg na odcinku Odry niedaleko Krosna Odrzańskiego

ny Środowiska (i jego woje­
wódzkie oddziały). GIOŚ nie 
tylko pobiera i  bada prób­
ki wody, ale także prowadzi 
monitoring rzeki z powietrza. 
Jak poinformował GEODE­
TĘ Departament Zwalczania 
Przestępczości Środowisko­
wej GIOŚ, komórka ta wyko­
rzystuje do obserwacji Odry 
dwa drony. Równolegle dzia­
ła jeszcze sześć bezzałogow­
ców wojewódzkich inspek­
toratów ochrony środowiska. 
Są to maszyny DJI: Matrice 
M210 V2, Mavic 2 Enterpri­
se oraz Mavic 3, wyposażone 
w kamery RGB, termowizyj­
ne i wielospektralne. Pozy­
skują one materiał filmowy 
i fotograficzny, sprawdzany 
na bieżąco i analizowany. Ob­
serwacją objęte zostały kana­
ły Gliwicki i Kędzierzyński 
oraz Odra od Kanału Gliwic­
kiego po Zalew Szczeciński. 
Wyszukiwane są zmiany za­
barwienia wody, ujawniane 
skupiska śniętych ryb czy 
miejsca zrzutu ścieków do 
rzeki. Wszystkie pozyskane 
z pułapu drona informacje 
są na bieżąco przekazywane 
„gospodarzom” danego od­
cinka rzeki – tj. wojewódz­
kim inspektoratom ochrony 
środowiska –  w  celu prze­
prowadzenia dalszych usta­
leń i kontroli oraz do GIOŚ 
– w  celach kontrolnych 
i koordynacyjnych.

lPrzyczyną algi
Dopiero w połowie sierp­

nia naukowcy stwierdzili, że 
obecnie na Odrze mamy do 
czynienia ze śnięciami spo­
wodowanymi przyduchą oraz 
dodatkowymi zakwitami róż­
nych glonów. Eksperci Insty­
tutu Rybactwa Śródlądowe­
go w Olsztynie ostatecznie 
zidentyfikowali tzw. złote al­
gi – prymnesium parvum. Na 
możliwość ich wystąpienia 
wskazała obserwacja skoko­
wego wzrostu stężenia tlenu 
rozpuszczonego i zwiększo­
nego odczynu pH w próbkach 
pobieranych z Odry.

– Prymnesium parvum wy­
dziela prymnezyny, silne tok­
syny, które mogą być zabój­
cze dla ryb i małży – wyjaśnia 
dr  hab. Agnieszka Napiór­

kowska-Krzebietke, zastęp­
ca dyrektora ds. naukowych 
w Instytucie Rybactwa Śród­
lądowego w Olsztynie. – Roz­
wój tych rzadkich alg bez 
wątpienia jest następstwem 
wielu różnych czynników, ja­
kie pojawiły się w Odrze – do­
daje ekspertka.

„Złote algi”, gatunek ma­
ło znany i raczej niespotyka­
ny do tej pory w Polsce, mog­
ły już wcześniej znajdować 
się w wodach Odry. Jednak 
w tym roku najprawdopodob­
niej wystąpiły specyficzne 
warunki, które przyczyniły 
się do gwałtownego rozwo­
ju alg oraz do wytworzenia 
przez nie toksyn.

lSatelity potwierdzają
Zakwit glonów w Odrze 

potwierdzają też dane sateli­
tarne. Eksperci z Brockmann 
Consult (firmy zajmującej się 
analizą danych środowisko­
wych z Hamburga) w ścis­

łej współpracy z Instytutem 
Ekologii Słodkowodnej i Ry­
bactwa Śródlądowego Leib­
niza w Berlinie (IGB) oraz 
grupą badawczą zajmującą 
się teledetekcją satelitarną 
na Uniwersytecie w Lipsku, 
przetworzyli surowe dane sa­
telitarne z europejskiego sate­
lity Sentinel-2 i wykorzysta­
li je do obliczenia stężenia 
chlorofilu, które służy jako 
wskaźnik zakwitów glonów.

W tej pierwszej anali­
zie zbadano trzy wybrane 
okresy: koniec lipca, począ­
tek sierpnia i połowę sierp­
nia. Żółtawe zabarwienie 
na zobrazowaniach (fot. na 
s. obok) wskazuje na szcze­
gólnie wysokie stężenie 
chlorofilu. Pod koniec lipca 
stężenie w całym biegu rze­
ki utrzymywało się na śred­
nim poziomie, z niewielkim 
wzrostem w południowym 
odcinku rzeki w okolicach 
Opola. Na początku sierpnia 

na wysokości Wrocławia za­
obserwowano wzrost stężenia 
chlorofilu. 10–12 dni później 
zakwit glonów niczym fala 
przesunął się dalej w dół rze­
ki i rozprzestrzenił na więk­
szy obszar Odry.

Jak podkreślają naukowcy 
z IGB, dane satelitarne ma­
ją duży potencjał, aby przy­
czynić się do dalszego wyjaś­
niania katastrofy na Odrze. 
Nowe wyniki pomagają le­
piej zrozumieć utrzymujący 
się toksyczny zakwit glonów 
oraz zawęzić jego pochodze­
nie przestrzennie i czasowo. 
W tym celu pomiary ekolo­
giczne oraz wyniki analiz 
próbek wody są łączone z da­
nymi satelitarnymi. Analizy 
te mają być kontynuowane 
w najbliższych tygodniach.

lW Polsce też badamy algi
Podobne badania realizu­

je też Instytut Geodezji i Kar­
tografii w Warszawie. Ze­
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spół Centrum Teledetekcji 
IGiK – jak informują GEODE­
TĘ Marcin Kluczek i dr Ma­
ciej Bartold – przygotował 
nowy algorytm pozwalają­
cy na automatyczne wykry­
wanie czasowo-przestrzen­
nych zmian zakwitu wody 
nie tylko w rzece, ale rów­
nież we wszelkich wodach 
powierzchniowych. Algo­
rytm dostarcza nowe opraco­
wania co 5 lub 10 dni w za­
leżności od występowania 
zachmurzenia nad badanym 
obszarem. Zasada jego działa­
nia bazuje na wykorzystaniu 
danych z misji Copernicus 
Sentinel-2 przy jednoczes­
nym wykrywaniu aktualne­
go zasięgu wód powierzch­

niowych oraz monitorowaniu 
zmian satelitarnego wskaź­
nika zawartości chlorofilu 
NDCI (Normalized Difference 
Chlorophyll Index) na bada­
nych obszarach.

Wskaźnik NDCI wykorzys­
tuje właściwość obecnego 
w algach barwnika roślinne­
go chlorofil-a – jest on czuły 
na padające światło słonecz­
ne w zakresie spektralnym 
tzw. krawędzi czerwieni (red-
-edge). Dzięki temu barwnik 
może być wykrywany przez 
sensory multispektralne za­
montowane na pokładzie sa­
telitów Sentinel-2A i 2B.

Aparaty Sentinel-2 dostar­
czają zobrazowań o rozdziel­
czości przestrzennej 10 m, 

a  zatem wystarczającej do 
monitorowania wód Odry, 
której szerokość koryta w za­
leżności od odcinka waha się 
od 100 do 300 m. Dane sate­
litarne posłużyły do wyli­
czenia w chmurze oblicze­
niowej Google Earth Engine 
mediany wskaźnika NDCI 
z dziesięciu dni. W celu ana­
lizy aktualnego zasięgu wód 
powierzchniowych zespół 
Centrum Teledetekcji IGiK 
wykonał też automatyczne 
maskowanie, progując war­
tości obliczonego wskaźnika 
Sentinel Water Mask (SWM). 
Dzięki temu na obrazach sa­
telitarnych wyłączono z ana­
lizy ostrogi regulacyjne.

Zamieszczone na poprzed­
niej stronie wizualizacje 
przedstawiają czasowo-prze­
strzenne występowanie za­
kwitu alg na odcinku Odry 
niedaleko Krosna Odrzań­
skiego. W dniach 21–31 lipca 
stężenie utrzymywało się na 
średnim poziomie. W kolej­
nym okresie (11–20 sierpnia) 
odnotowano nagły wzrost 
stężenia zawartości chlo­
rofilu. Dziesięć dni później  
(21–30 sierpnia) zakwit glo­
nów przesunął się w dół rze­
ki, a zawartość chlorofilu na 
odcinku w pobliżu Krosna 
Odrzańskiego spadła.

lBędą analizy z kosmosu
Olbrzymi potencjał zobra­

zowań i analiz satelitarnych 
w monitoringu stanu wód do­
strzega też m.in. firma Pro­
Gea 4D, autoryzowany part­
ner i dystrybutor zobrazowań 
satelitarnych Planet Labs. Jak 
jednak przyznaje GEODECIE 
dr hab. Piotr Wężyk, prezes 
ProGea 4D, na razie żadna 
z instytucji państwowych nie 
wyraziła zainteresowania da­
nymi satelitarnymi oferowa­
nymi przez spółkę.

Być może niedługo się to 
zmieni. Podczas konferen­
cji prasowej 16 sierpnia mi­
nister klimatu i środowiska 
Anna Moskwa poinformowa­
ła o przeznaczeniu 250 mln zł 
na synchronizację i pełną 
cyfryzację systemu moni­
torowania jakości wód po­
wierzchniowych na terenie 
całej Polski oraz na budowę 

instalacji oczyszczania wód 
poprzemysłowych na Odrze. 
– Zbudujemy sieć stacji mo­
nitorujących i badawczych 
wykorzystujących techno­
logie teledetekcji i satelitar­
ne, które będą przekazywać 
alerty środowiskowe do od­
powiednich organów i służb 
– powiedziała. – W newral­
gicznych i kluczowych miej­
scach polskich rzek i dopły­
wów zostaną rozmieszczone 
stacje monitorująco-badaw­
cze. Będą one prowadzi­
ły 24-godzinny monitoring 
z  pełnym raportowaniem  
on-line. W razie przekrocze­
nia któregokolwiek z  klu­
czowych parametrów dla 
jakości wody natychmiast 
zostanie uruchomiony alert, 
który trafi do odpowiednich 
służb. Dzięki pełnemu nad­
zorowi, geolokalizacji i naj­
nowszej technologii już 
w kilka minut po wykryciu 
potencjalnego skażenia służ­
by będą na miejscu zagroże­
nia – wyjaśniła.

lDalsze szukanie przyczyny
Obecnie badania w kierun­

ku wyjaśnienia przyczyny 
masowego śnięcia ryb w Od­
rze są prowadzone wielo­
torowo, przez różne insty­
tucje i instytuty badawcze. 
Analizowane są m.in. para­
metry fizykochemiczne wo­
dy, warunki hydrologiczne 
i meteorologiczne, jakie po­
przedzały oraz towarzyszyły 
śnięciu ryb. Prowadzony jest 
stały monitoring parametrów 
wody w Odrze. Wykonywa­
ne są również kolejne bada­
nia próbek śniętych ryb i mał­
ży oraz fitoplanktonu. Próbki 
będą dodatkowo analizowa­
ne przez laboratoria, m.in. 
z Austrii, Czech i Holandii. 
Zdaniem ekspertów jest to 
niezbędne nie tylko do wy­
jaśnienia przyczyn tegorocz­
nej katastrofy ekologicznej, 
ale także dla precyzyjnego 
określenia warunków, jakie 
sprzyjają powstaniu tego ty­
pu zjawiska. Wszystko po to, 
aby w przyszłości zapobiec 
podobnym zdarzeniom.

Damian Czekaj
Na podstawie materiałów 
PGW WP, GIOŚ, IGB oraz IGiK 

Obrazy satelitarne Planet Scope Dove mogą dostarczyć dużo infor-
macji pomocnych w wyjaśnieniu przyczyn katastrofy. Na zdjęciach 
Jezioro Dąbie 16 sierpnia w kompozycjach (od góry): CIR oraz 
Green-RedEdge_NIR
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